WSPÓŁCZESNA TURYSTYKA KULTUROWA W GDYNI
Obiekty militarne atrakcją turystyczną sezonu letniego 2014
Największy rozwój turystyki przypada na lata po II wojnie światowej. Szczególnie duże zainteresowanie wyjazdami wypoczynkowymi dało się zauważyć już w latach 
50 ubiegłego wieku. Najliczniejszą nacją wyjeżdżającą na letnie i zimowe urlopy oraz na wycieczki byli Amerykanie i mieszkańcy zachodniej Europy. Jak zapewne wielu czytelników Expressu Gdyńskiego pamięta po zakończeniu II wojny światowej podróże obywateli 
tzw. Bloku Wschodniego były bardzo ograniczone, a jeśli już otrzymywało się zgodę 
na wyjazd, były to wczasy z jednym z „bratnich” krajów. Z tego okresu na terenie Polski pochodzi bardzo dużo budowli o charakterze militarnym. Generalnym ich zadaniem było zatrzymanie ataku Amerykanów i ich sprzymierzeńców na tereny Polski Ludowej. Jednak należy pamiętać, że Polska położona w centralnej Europie była fortyfikowana przez każdego z zaborców. Dlatego też wprawne oko miłośnika obiektów militarnych dostrzeże sztuczne wzniesienia, które kryją podziemne magazyny, składy i rubieże ognia.

Zdecydowanie najwięcej pamiątek sztuki wojennej w postaci bunkrów, schronów biernych i czynnych, magazynów i hal fabrycznych zlokalizowanych zarówno na powierzchni jak i pod ziemią zostało wykonanych setkami tysięcy par rąk robotników przymusowych 
w trakcie trwania II wojny światowej. Niemiecki okupant na Pomorzu Gdańskim zorganizował porty morskie, które były bazami Niemieckiej Marynarki Wojennej Kriegsmarine, na ich terenie powstały stocznie remontowe uszkodzonych okrętów oraz tajne zakłady doświadczalne mające na celu opracowanie i przygotowanie do użycia nowych rodzajów broni. Większość obiektów o przeznaczeniu militarnych wykonanych przez faszystowskie Niemcy były nadzorowane przez inżynierów z organizacji FritzaTodta, której zadaniem było wznoszenie nowoczesnych jak na ówczesne czasy budowli strategicznych.
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              Zdjęcie budynków koszarowych udostępnione przez Andrzeja Ditricha.

Na terenie Gdyni zachowały się liczne obiekty militarne, które można śmiało podzielić 
na trzy kategorie ze względu na czas ich budowy. Tak jak wspominałem wcześniej najliczniejszą grupę stanowią te zbudowane w latach 1940-1945 przez Niemców. Druga grupa to obiekty militarne zbudowane przez Polaków i Rosjan po zakończeniu II wojny światowej. Trzecia grupa to zachowane nieliczne obiekty wojskowe pochodzące z lat międzywojennych z jednym wyjątkiem. Na szczególną uwagę zasługuje zespół budynków obecnego Szpitala Morskiego im. PCK w Gdyni Redłowie, który w latach 30. XX wieku został zbudowany jako koszary II Morskiego Pułku Strzelców. W latach 40. i 50. nadal były to koszary wojskowe, by następnie stałć się obiektem użyteczności publicznej w Gdyni.
 
Okazuje się, że pamiątki po wielu wojnach bardzo dobrze „sprzedają się” jako atrakcje turystyczne nie tylko w Polsce, ale i w całej Europie. Bardzo popularna forma turystyki militarnej rozwinęła się z krajach skandynawskich, na których terenach zachowały się liczne obiekty militarne z kompletnym wyposażeniem. W Polsce niestety tzw. „złomiarze” dewastują to co powinno zostać zachowane dla następnych pokoleń. Bezmyślna kradzież stalowych i żeliwnych elementów wyposażenia schronów spowodowała trwałą degradację tychże obiektów. Tylko nieliczne z nich posiadają stalowe, podwójne drzwi z ościeżnicami oraz klapy okienne. Z uwagi na ogromny potencjał militarny zgromadzony w Gdyni zwrócono baczną uwagę na możliwość wykorzystania istniejących obiektów wojskowych, aby można było zaproponować potencjalnym gościom naszego miasta zwiedzenie tychże budowli.

Zaledwie od kilku tygodni jest propagowana Trasa Turystyczna Obiektów Militarnych Pasa Nadmorskiego w Gdyni. Proszę mi wybaczyć, że na łamach Tygodnika w dziejach Kultury Fizycznej pojawia się artykuł dotyczący turystyki współczesnej, ale uznałem, 
że warto promować turystykę kulturową w oparciu o nowe trasy i publikacje krajoznawcze. Do rąk turystów trafiła mapa „Fortyfikacje Gdyni i okolic” na której opisanych jest 79 stanowisk militarnych. Część z nich zostało ujętych na oddzielnych mapkach w większej skali ze względu na mnogość elementów.  Takim specjalnymi miejscami są m.in. Babie Doły, Oksywie i Kępa Redłowska. Mapa jest osiągalna w Miejskiej Informacji Turystycznej.

Z kilkudziesięciu obiektów wybrano zaledwie 13 położonych w bliskiej odległości od Zatoki Gdańskiej, które zostały ujęte w ramach trasy spacerowej. Do zdecydowanej większości obiektów jest swobodny dostęp. Do kilku z nich w których zachowało się oryginalne schronowe wyposażanie trzeba umówić się telefonicznie z administratorem obiektu. Szczególnie polecam do zwiedzenia schron w środku Kamiennej Góry!!! Tak, to nie jest żart. W środku Kamiennej Góry w Gdyni znajduje się schron dla załogi Gestapo, która miała swój urząd na koronie stromego klifu. Dojście jest bardzo trudne, jednak możliwość zobaczenia kilku sal pod ziemią robi ogromne wrażenie. Na wycieczkę należy zabrać wygodne, turystyczne obuwie oraz źródła intensywnego światła. Przypominam, że po obiektach militarnych poruszamy się powoli i na własne ryzyko.

Trasa Turystyczna Obiektów Militarnych Pasa Nadmorskiego Gdyni może prowadzić w dwóch alternatywnych kierunkach. W pierwszym wariancie wycieczkę można rozpocząć przy Kapitanacie Portu, aby ujrzeć rozległy widok na Port Wojenny Gdynia Oksywie. Tuż 
za linią wody patrząc w kierunku północnym można dostrzec trzy „surowe” kamienice wybudowane przez Niemców jako ukrycie dla kompanii szkolnych przyszłych załóg okrętów podwodnych Kriegsmarine to Flakturmy. Wprawne oko na zdjęciu poniżej dojrzy trzy kwadraty leżące ok. 100 m od kei portu wojennego. Przy brzegu zacumowane są cztery statki bazy: Vendam, Hansa, Oceania i najsłynniejszy Wilhelm Gustlof. Natomiast przy Nabrzeżu Francuskim, tuz obok Dworca Morskiego cumowały w czasie II wojny światowej takie giganty jak „Bismarck” i „Tirpitz”, największe niemieckie pancerniki.
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                          Zdjęcie udostępnione dzięki Andrzejowi Ditrichowi.


Zmierzając dalej w kierunku Rondo Karlskrona docieramy do schronu biernego 
T-750, unikatu na skale Europy. Jedyny czynny w 100 % schron z czasów wojny 
z kompletnym wyposażeniem: generator prądu, własne ujęcie wody ze studni głębinowej, stacja filtropochłaniaczy i kotłownia, śluzy gazoszczelne i natryski gotowe do użycia. Atrakcyjnym obiektem jest też schron dla personelu Urzędu Morskiego. Dzieło majora Biesiekierskiego, polskiego konstruktora schronów dla ludności. Trzysta metrów dalej na ul. Chrzanowskiego 14 pod kamienicą znajduje się schron dla 108 mieszkańców z lat 30. ubiegłego wieku, również z kompletnym wyposażeniem. W obiekcie tym przygotowywana jest obecnie miła niespodzianka dla pasjonatów obiektów militarnych. Kolejne obiekty to Dowództwo Marynarki Wojennej (obecnie Centrum Operacji Morskich), okręt „Błyskawica”, Muzeum MW, opisywany wcześniej schron w Kamiennej Górze. Ostatnie obiekty na trasie turystycznej znajdziemy w okolicach Kępy Redłowskiej. Znajduje się tam 11 Bateria Artylerii Stałej z trzema stanowiskami armatnimi wraz z systemem transzei wyposażonych w liczne stanowiska karabinów maszynowych. Tuz przy koronie klifu redłowskiego znajduje się bunkier dowodzenia 11 BAS wraz ze schronem na elektrownię. Ostatni oznakowany na mapie obiekt to schron na agregat prądotwórczy i reflektor zlokalizowany obok figury Chrystusa na ul. Orłowskiej. Tym sposobem udało nam się wspólnie przebrnąć po nowej trasie turystycznej. Zapraszam serdecznie do zapoznania się z mapą i wszystkimi naniesionymi 
na niej obiektami militarnymi. Dotarcie do wszystkich obiektów może zająć eksploratorowi kilka dni. W tymże celu została wydrukowana, aby cieszyła oczy podążając pomiędzy punktami.
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